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Nowa konstytucja 
rumuńska

BUKARESZT (PAP) Prasa rnmunsKa 
opublikowała pełny tekst projektu nowej 
konstytucji, która ustala strukturą poli­
tyczną, gospodarczą, społeczną i prawną 
Rumuńskiej Republiki Ludowej.

Nowa konstytucja uznaje i gwarantu­
je własność prywatną i prawo spadko­
we. Handel zagraniczny i krajowy jest 
reglamentowany i kontrolowany przez 
rząd. Spoczywa on w rąku przedsię­
biorstw handlowych — państwowych, 
prywatnych i spółdzielczych.

Rola Szcecina w gospodarce Czechosłowacji
Wywiad l ministrem Żeglugi Rapackim
w przededniu rocznicy polsko-czethosłrwackich układów gospodarczych

WARSZAWA (PAE) Z okazji przypadającej w dniu 10 bm. pierwszej rocznicy 
podpisania polsko-czechosłowackich układów gospodarczych, minister żeglugi, ob. 
Auam Rapacki udzielił redaktorowi gospodarczemu Polskiej Agencji Prasowej 
PAP następującego wywiadu'

— Z perspektywy rocznego okresu 
działania umowy — w jakim kierunKu 
idzie i jak będzie rozwijać się nadal 
polsko czechosłowacka współpraca w za­
kresie wykorzystania portów polskich, 
a w szczególności Szczecina?

— Postawiliśmy sobie za zadanie pro­
wadzenia polityki przywrócenia czecho­
słowackiemu zapleczu — naturalnego 
portu Szczecina. Wszystkie plany w 
Szczecinie, związane z umową między 
Polską a Czechosłowacją zmierzają do 
tego, aby w Szczecinie powstała rozległa 
i wyposażona w szerokie uprawnienia

strefa wolna, której głównym klientem 
będzie Czechosłowacja.

Zainteresowanie czechosłowackich 
sfer rządowych i gospodarczych było du­
że i będzie tym większe z chwilą, gdy 
dzięki dokonanemu zjednoczeniu narodo­
wemu — jaśniej skrystalizował się zwią­
zek Czechosłowacji z wspólnymi intere­
sami państw słowiańskich, z wspólnymi 
interesami państw demokracji ludowej, z 
wspólnymi interesami państw — najbliż­
szych sąsiadów Niemiec. Te wspólne in­
teresy są kręgosłupem naszej polityki w 
porcie szczecińskim. Taka polityka jest

Dlaczego USa z^enlly stanowisko 
w s trawie podziału Palestyny

LONDYN (PAP). „Daily Worker“ od­
słania kulisy nieoczekiwanej zmiany stano­
wiska USA w sprawie planu podziału Pa­
lestyny. Zdaniem dziennika, zmiana ta na­
stąpiła pod naciskiem czołowych amerykan 
skich mężów stanu, m. in. ministra obrony 
Foirestala, głównego doradcy prezydenta 
admirała Leary, ministra handlu Harrima 
na, dyrektora departamentu Bliskiego 
Wschodu Loy Hpndersona i ambasadora 
USA w Iraku Wandswortha. Politycy cl są 
finansowo poważnie zaangażowani w eks­
ploatacji złóż ropy naftowej na Bliskim 
Wschodzie i ściśle związani z bankami Wall 
Street, które finansują arabsko - amerykań­
skie towarzystwo naftowe „Aramco“. To­
warzystwo to zapewniło niedawno króla Ibn 
Sauda, że wywrze presję na rząd Stanów 
Zjednoczonych w kierunki storpedowania 
planu podziału Palestyny. W sprawozdaniu, 
przedłożonym wybranym członkom gabinetu 
amerykańskiego, wiceprezydent tego towa­
rzystwa podkreślił, iż utrzymanie wspólpra 
cy z rządami arabskimi jest dla Ameryki 
ważniejsze, niż realizacja planu podziału 
Palestyny Utrata przez przywódców arab­
skich zaufania do Ameryki naraziłaby inte­
resy LISA na Bliskim Wschodzie na powa­
żne straty.»

„Daily Worker“ stwierdza, że ministro­
wie Forrestal i Harrimań zdołali przekonać 
przywódców swojej własnej partii, iż za­
bezpieczenie interesów amerykańskich mono 
poli naftowych. na Bliskim Wschodzie jest 
ważniejsze, aniżel zdobycie głosów Żydów 
amerykańsk :h w zbliżających się wyborach 
prezydenckich. Dziennik podkreśla, że o 
zwycięstwie naftowych polityków amerykan 
skich i ich przyjaciół w rządzie świadczy 
niedwuznacznie fakj, że obecnie już żaden 
z czołowych ir'tisfkpjl USA Je meto nie 
występuje w obróaiŁ podziału Palestyny. 
Minister Marshall * szuka iedyme
sposobów zniweczenia decyzi' 
wie podziału Palestyny, p~'

I pozorów jej popierania. Zdaniem „Da jy 
I Worker", taktyka, jaką zamierza rząd a- 
merykański*w tym wypadku zastosować, po 
legać będzie na odwlekaniu realizacji decyzji 
ONZ.

IV azień procesu 
członków szpiegowskiej 
grupy Anrlersa

WARSZAWA (PAP).'W IV dniu pro­
cesu członków szpiegowskiej grupy Ander­
sa, Sąd zakończył przesłuchiwanie osL Plu- 
zańskiego.

Po przesłuchaniu osk. .Płużańskiego, 
Sąd zarządził przerwę w rozprawie do Jn.a 
dzisiejszego.

Najwyższe 
tein. — Na 
Krasso\v'»ka

jednocześnie polityką pokoju, polityką, 
przyspieszającą rozwój tej części Euro­
py, którą imperialistyczne Niemcy od 
Birsmarcka do Hitlera, zgodnie z wyma­
ganiami polityki wojny i zaborów — 
utrzymać chciały w niżu gospodarczym.

— Czy te wta-nie względy hamowały 
wykorzystanie portu szczecińskiego 
przez naszych połuaniowych sąsiadów?

— Imperialistyczna polityka niemiec­
ka ostatnich 70-ciu lat rozumiała ko­
rzystny charakter stosunku między Szcze 
einem i jego czechosłowackim zapleczem 
i dlatego świadomie zrywała więź mię­
dzy Szczecinem a Czechosłowacją i ba­
senem dunajskim. Chodziło O zwięKsze- 
nie kosztów handlu zagranicznego tej 
części-Europy, o obciążenie go haraczem 
na rzecz gospodarki niem., o powięk­
szenie jej korzyści, o utrudnienie rozwo­
ju, utrzymanie niżu gospodarczego Cze­
chosłowacji w basenie dunajskim. Niż 
gospodarczy w tej części Europy torował 
bowiem drogę imperializmowi niemiec­
kiemu na południe i wschód. Skutki tej 
polityki były szkodliwe dla Czechosło­
wacji i katastrofalne ula Szczecina, któ- Sień 8 marca jest od blisko 40 1nt Mię 
ry wysychał i sprowadzał się stopniowa dzynarodowym Dniem Kobiet. Dlaczego 
do roli drugorzędnego lokalnego portu właśnie 'ten dzień został uznany za tak wiel 
na usługach Berlina. \ ki, że podniesiono go do godności święta?

— Jakie znaczenie ma port w Szcze­
cinie dla gospodarki czechosłowackiej?

stanowiska państwowe stoją dkaś przed kobietą o iwo 
zdjęciach wyżej: wiceminister Oświaty ob. Eugenia 
(z lewej) oraz wiceminister Pracy i Opieki Społecz­

nej ob. Pragerowa,
Agencja Ilustracyjna „API”

Ważne zadania społeczne
stają dziś przed kobietami

— Porty polskie są naturalnymi porta 
mi dla Czechosłowacji. Głównym portem 
naturalnym dla Czechosłowacji jest Szcze 
ein. W przyszłości, przedłużona kanałem 
aż do Dunaju — Odra musi być natu­
ralną i najtańsza droga potężnego obro­
tu handlowego Czechosłowacji z północą 
i północnym zachodem. Odra prowadzi 
do Szczecina. Do Szczecina prowadzą 
najkrótsze połączenia kolejowe między 
przemysłem cMJsk'm i morzem. Stosunek 
między portem, a jego naturalnym za­
pleczem jest korzystny’i dla portu i dla 
zaplecza, szczególniej, jeśli to jest za­
plecze,’ jak Czechosłowacja, z żywą . i 
ciągle rozwijającą się gospodarka naio- 
dową, z polężnym przemysłem i szeroki­
mi stosunkami gospodarczymi z zagra­
nicą.

M marca 1909 roku kobiety ańierykań-. 
sine ’zorganizowały; olbrzymią manifestację, 
domagając się prawa glosowania do parla­
mentu i pełnego równouprawnienia. W rok 
później kobiety zgromadzone na międzyna­
rodowej konferencji w Kopenhadze, obradu 
jącej nad sposobami dnlszej walki o równo­
uprawnienie, uznały pamiętną datę 8 marca 
jako międzynarodowe doroczne święto ko 
biot.

Kobiety sprzed 40 lat walczyły o rów­
nouprawnienie. Młode pokolenie kobiet pra 
cują-cych na wszystkich szczeblach i we wszy 
stkich możliwych zawodach, kobiet korzy­
stających z pełni praw7 obywatelskich, z tru 
dnością może sobie odtworzyć położenie 
naszych poprzedniczek My-Jjuż lnie potrze'-' 
bujemy walczyć».’o równouprawnienie., ale 
o to, co wydaje mani sie- tak naturalne, -mu 
sza jeszcze walczyc kobiety wielu krajów. 
Są jeszcze kraje, w których kobiety nie

Świata sytuacja
Ambasador Laisne o

gospodarcza
ostatniej sesji

üady Ekonomiczno-Społecznej
NOWY JORK. (PAP). —y\!nba>ador Oskar Lange, przewodniczący dele­

gacji polskiej na bieżącą sesję Rady Ekonomiczno - Społecznej ONZ, przed po­
wrotem do kraju udzielił korę spunden to wi PAP wywi-adu, w którym zreasumo­
wał prace ostatniej sesji Rady.

t Ambasador Lange oświadczył, iż o- 
NZ w spra j slatnie posiedzenie Rady było bardziej 
zachowaniu ożywione niż poprzednie, ni. in. wskutek

* 40Pod naciskiem Anglusasów 
Francja eofa się w sprawia Niemiec

NOWY JORK (PAP) Korespondent „Chicago Sun" Frederick Kuh donosi z 
Londynu, że Francja pod naciskiem państw anglosaskich zmieniła dotychczaso­
we swe stanowisko w sprawie Zagłębia Ruhry i poczyniła cały szereg zasadni­
czych ustępstw.

Zdaniem korespondenta, Francuzi 
/godzili sie na:

1) pozostawienie Zagłębia Ruhry pod 
suweienną władzą państwa niemieckiego,

2) utworzenie sojuszniczego zarządu 
Kontroli nad Zagłębiem Ruhry dopiero 
jo powołaniu do życia rządu Niemiec za 
cłiodnich;

3) pozostawienie administracji Kopalń 
Ruhry w ręKu niemieckim, rezerwując 
dla zarządu sojuszniczego jedynie kon­
trole nad rozdziałem podukcji;

4) włączenie w skład sojuszniczego 
zarządu Zagłębia Ruhry przedstawiciela 
niemieckiego.

Kuh podaje dalej, iż wkrótce w Berli­
nie odbędzie się konfeiencja przedstawi­
cieli 3 państw zachodnich, na której zo­
stanie opracowany projekt fuzji strefy 
francuskiej z Bizonia. Francja przyrzekła 
jeszcze przed zwołaniem tej konferencji 

' wydać w swej strefie odpowiednie za- 
j rządzenia, by ułatwić przyszłą fuzję.

Kulisy pjlityki USA w Hiszpanii
LONDYN (PAP). Tygodnik brytyjski 

i New Statesman and Nation“, omawiając 
stosunki amerykańsko - hiszpańskie, pod­
kreśla, iż Denartament Stanu ma obecnie 
ciężki orzech do zgryzienia, w jaki sposób 
v łączyć Hiszpanię z jej portami i lotniska­
mi do sfery wpływów amerykańskich, nie 
dostarczając jednocześnie wskutek tego do­
skonałych argumentów przedwyborczych 
Yćailace‘owi. Departament Stanu zdaje so- 
hi< również sprawę z tego, że przyznanie 
Hiszpanii przez prywatne banki amerykan 
skię dyzej na kiHj iadzy$f swej

zgody nie spotka się ze zbytnią aprobatą 
społeczeństwa. Przypuszcza on, że wiado- 
noś; o pomocy amerykańskiej dla Franco 
byłaby łatwiej „strawna“ dla opinii publicz­
nej w LISA, gdyby w Hiszpanii powstała 
monarchii poza którą Franco mógłby się 
ukryć. Dlatego też z błogosławieństwa De­
partamentu Stanu nowy sekretarz hiszpań­
skiego ruchu monarchistycznego Jose Ma­
ria Oriel ma pośredniczyć miedzy Franco 
a pretendentem do tronu hiszpańskiego 
Don Juanem w sprawie restytucji n cWchii

! togo, że Rada po raz pierwszy w dziejach 
ONZ dokonała systematycznego przegiął 
du światowej sytuacji gospodarczej. Na ‘ 
stąpiło to poniekąd z inicjatywy Polski, 
która na ostatniej sesji Zgromadzenia 
ONZ zgłosiła rezolucję, wzywającą Ra­
dę Ekonomiczno-Społeczną do przed­
kładania rocznych przeglądów świato­
wej sytuacji gospodarczej. Zgodnie z tą 
rezolucją, sekretariat ONZ przygotował 
bardzo ciekawe sprawozdanie o gospo ■ 
darce światowej w latach 1945 — 1947.

Sprawozdanie to stało się podstawą 
ożywionej i wyczerpującej dyskusji De 
legacja polska — zaznaczył ambasador 
Lange — położyła szczególny nacisk na 
ZAGADNIENIE ODBUDOWY EUROPY. 

Podkreśliła zwłaszcza błędność polityki, 
zmierzającej do odbudowy Niemiec, ja­
ko ośrodka gospodarczego Europy. Za­
znaczyła, że z uwagi na nieracjonalne 
podstawy ekonomiczne, polityka taka 
jest skazana na niepowodzenie i wysunę 
ła propozycję współpracy międzynaro­
dowej bez dyskryminacji politycznej, o- 
partej na kryteriach natury ściśle gosno 
darczej.

Innym interesującym nas zagadnie­
niem — ciągnął dalej imbasador Lange 
— było

SPRAWOZDANIE EUROPEJSKIEJ 
KOMISJI GOSPODARCZEJ.

Dyskusja którą zagaił wiceprezes CUP-u 
dr. Rudziński, wykazała ogólną zgod 
ność poglądów wszystkich członków Ra­
dy co do potrzeby dalszego utrzymania 
lej komisji. Komisja ta stoi na uboczu 
od wszystkich sporów politycznych i 
może stać się zalążkiem nowego planu 
odbudowy Europy, planu opartego na 
kryteriach czysto gospodarczych, a nie 
blokach politycznych.

SPRAWA ZŁOTA 
JUGOSŁOWIAŃSKIEGO

Przechodząc do sprawy złota jugosło­
wiańskiego, zdeponowanego w czasie 
wojny w USA ambasador Lange stwier 
dził, iż delegacja polska poparła prośbę

Jugosławii, by Rada wypowiedziała się 
w tej kwestii. Ambasador Lange zazna­
czył, iż wniosek Jugosławii -wydania jej 
przez USA zdeponowanego złota będzie 
jeszcze rozpatrywany na plenarnym po­
siedzeniu Rady Ekonomiczno - Społecz­
nej.

Poważne znaczenie — podkreślił am­
basador Lange — miała

SPRAWA KOORDYNACJI PRAC 
POSZCZEGÓLNYCH ORGANIZACJI 

MIĘDZYNARODOWYCH 
WSPÓŁDZIAŁAJĄCYCH Z ONZ, 

jak Bank - Międzynarodowy lub Między­
narodowa Organizacja Pracy. Polska pod 
kreśliła potrzebę nie tylko technicznej 
koordynacji prac tych orghnizac; , ale 
również konieczność uzgodnienia ich po­
lityki z zaleceniem ONZ. Chodziło nam 
szczególnie o Światową Organizację 
Wyżywienia i Rolnictwa (FAO).

POMOC DZIECIOM 
Kończąc, ambasador Lange powie­

dział: „Chciałem również wspomnieć o 
Międzynarodowym Doraźnym Funduszu 
Pomocy Dzieciom, 1 tórego prezesem ,est 
Polak, dr. Ludwik Rajchman. Fundusz 
ten wykonał bardzo poważną pracę i u- 
dzielił w ciągu roku ubiegłego pomocy 
milionom dzieci na całym świecie. Roz­
ległą działalność rozwinął on również w 
Polsce, Czechosłowacji Bułgarii i Jugo­
sławii. Funduszowi temu udzieliliśmy 
maksymalnego poparcia na ostatniej se­
sji Raay Ekonomiczno - Społecznej”.\ ■ —-i ■ ----
Zakończenie oör&tl 
mocarstw zachodnich 
w sprawie Kiemioc

LONDYN. (PAP). — W sobotę zakoń­
czyły się obrady przedstawicieli państw 
zachodnich w sprawie Niemiec.,

Komunikat, wydany w wyniku obrad, 
stwierdza, że dalsze rozmowy podjęte 
zostaną w kwietniu. Komunikat dodaje, 
że „opracowano zalecenia w sprawie za­
kresu kontroli międzynarodowej nad za­
głębiem Ruhry”. Zalecenia te bęaą przed 
stawione rządom Stanów Zjednoczonych 
Francfi, Wielkiej Brytanii, Balgii, Holan­
dii i Luksemburgu po naradach kwiet­
niowych.

mają praw/a glosowania do parlamentu, a 
ich praca zawodowa gorzej jest opłacana 
niż praca męjfczyzn. Są jeszcze kraje, w 
których kobiety mają utrudniony wstęp na 
wyższe uczelnie.

O te, zdawałoby się zupełnit naturalne, 
prawa musi ciągle jeszcze toczyć bój zor­
ganizowana międzynarodowa rzesza kob et. 
W pół reku po zakończeniu wojny, w li­
stopadzie 1945 powstała w Paryżu Demo­
kratyczna Federacja Kobiet, skupiająca dziś 
80 milionów kobiet z 48 krajów, kobiet 
wszystkich rasą wszystkich wyznań, konict 
o różnym poziomie intelektualnym ale dą­
żących do tego samego celu. Do dawnego 
programu, o który walczyły kobiety przed 
40 laty, doszły nowe punkty7, które stano­
wią dziś podstawę programu ideowego 
SDFK. Celem kobiet jest dziś niedopusz­
czenie do nowej wojny. Kobiety, które 
opłakują pc ostatniej wpinię; straszliwe je j 
pokłosie,) przez swój wpływ wjychowa-. czy 
na mężów i dzieci’dążą ab wyeliminowani! 

■wojny jako' środka’ rozstrzygania* sporów 
między narodzin7. Walka z faszyzmem, z 
wszelką brutalną przemocą, łączy się ści­
śle z walką o pokój

Kobiety polskie wzięły ucłz.al w Świato­
wej Demokratycznej Federacji KoŁsiet przez 
l.igę Kobiet, która wchodzi w skład SD 
ITC Kobiety polskie solidaryzują się z wszy 
stkimi hasłami wysuwanymi przez SDFK, 
bo walcząc o pokój i . demokracją świata, 
staią równocześnie w obronie własnych in­
teresów, własnego bezpieczeństwa i pomyśl­
nego rozwoju kraju. Wolność i niepodleg­
łość narodów i możność pokoiowej współ­
pracy — oto treść dążeń SDFK.

Ale obok tych zadań ogólnych, wspól- 
nych wszystkim demokratycznym kobietom 
świata, kobiety polskie mają jeszcze do speł 
nienia zadania specjalne. Kraj nasz poniósł 
w ostatniej .vojnle większe straty niż ane 
państwa i odkładowa jego wymaga wielkie- 
go wysiłku. Kobiety, na których w równym 
stopniu jak na mężczyznach spoczywa cię­
żar odbudowy kraju, stanęły do współzawj 
dnictwa pracy. Doroczne swoje święto chcą 
kobiety obchodzić nie, hasłami, ale czynem, 
przez wzmożenie ruchu avspolzawodnictwa 
pracy.

Liga Kobiet postawiła sobie za zadanie 
.szkolenie kobiet w różnych zawodach. Zdo 
bycie fachu stanowi podstawę równoupraw­
nienia, uniezależnienia kobiety od mężczy­
zny. Zdobycie fachu pizez kobietę stwa­
rza lepsze warunki dla rodziny, a przede 
wszystkim dla kobiet samotnych wychowu­
jących dzieci.

Jednym z najważniejszych zadań Ligi 
Kobiet jest obecnie walka Z alkoho’izmem, 
chorobami wenerycznymi i prostytucją. Li­
ga Kobiet nie jest jedyną instytucją powo­
łaną do tych zadań, ale zgłosiła swój udział 
w ogólnej państwowej akcji. Szkolenie zawo 
dowe, organizowanie domów dla matki i 
dziecka, pomoc w otrzymaniu nrący — oto 
sposoby walki z prostytucją. Odczyty i bro 
szura uświadamiające, popularyzowanie po­
radni przeciwwenerycznych służą w walce z 
chorobami wenerycznymi. Zorganizowane 
działanie Ligi Kobiet może być na tym od­
cinku olbrzymią pomocą w akcji państwo­
wej.

Kobiety stają również do walki z anal­
fabetyzmem, który jest smutną spuścizną 
lat pizedwojennych i okupacji. Odsetek anal 
fabetów jest u nas niestety znaczny, a od­
budowujące się z gruzów państwo nie mo­
że pozwolić robie na objęcie nauczaniem 
wszystkich analfabetów w Polsce. Do pomo­
cy stają więc związki zawodowe i organi­
zacje. Każda organizacja zobowiązuje się 
na swoim terenie przystąpić do nauczania. 
Liga Kobiet w dniu dorocznego święta ko­
biet postanawia także zorganizować kursy 
dla swoich członkiń, ażeby w ciągu roku 
nie było już w szeregach Ligi ani jednej ko­
biety nie umiejącej czytać i pisać. Zdając 
sobie sprawę z ogromu zadań kobiety'pol­
skie .decydują się na podjęcif tych , nie­
zmiernie ważnych akcji dla debra państwa, 
a tym samym i swoich bliskich,



STr 5 5,dziennik: bałtycki Nr 67 (1001',

r Brzeg pomorski ^ 
nabiera życia

W najbliższym czasie uzyskamy 
nowy aktywny port. Jest nim Koło­
brzeg, którego głównym ładunkiem 
będzie węgiel w wywozie. Port już 
jest czynny, a w najbliższym czasie 
podjęte w nim zostaną przeładunki 
węgla. Z tą chwilą pierwszy etap ak­
tywizacji mniejszych portów nasze­
go zachodniego wybrzeża zostanie 
zakończony.

Kołobrzeg z wojny wyszedł bar­
dzo uszkodzony. Dotyczy to zarów­
no miasta, jak i portu. Nic też dziw­
nego, że trudności z zorganizowa­
niem w nim normalnego życia i 
działalności gospodarczej były szcze 
golnie duże. Pisaliśmy już dosyć sze­
roko na temat ilości i rodzaju prac, 
które zostały przeprowadzone, aby 
port przywrócić do stanu używalno­
ści.

W chwili obecnej nabrzeża portu 
kołobrzeskiego w rzece Prośnicy li­
czą około 1.400 m. długości, a w 
basenach 600 m. Całe uzbrojenie na­
brzeży składa się z jednego dźwigu 
2,5-tonowego oraz czterech transpor­
terów. Jak, widzimy, nie Jest wiele i 
pozostaje w dysproporcji do długości 
nabrzeży, które odpowiednio odre­
montowane 1 zaopatrzone dają sto­
sunkowo dużą podstawę przeładun­
kową.

Kołobrzegu nie można zaliczyć 
do kategorii małych portów. Wchodzi 

on raczej w skład grupy średnich por 
łów bałtyckich i za taki uchodził 
przed wojną. Posiada on w zasadzie 
charakter przemysłowo - rybacki, 
który też należy częściowo przynaj­
mniej zachować, niezależnie od prze­
ładunków węglowych. Dzisiaj ruch 
rybacki w nim jest bardzo niewielki, 
ale to bynajmniej nie przesądza moż 
liwości na przyszłość i to bardzo nie­
daleką.

Przyszłość ta jest jednak ściśle 
związana z aktywizacją całego rejo­
nu zachodnio - pomorskiego. Jak wia 
domo, przyjęliśmy na II Zjeździe 
Przemysłowym w Szczecinie jako 
obiekt sztandarowy narodu polskie­
go zadanie zaktywizowania gospouar 
czego Pomorza szczecińskiego. Jedy­
nie w perspektywie osiągnięć tego 
postulatu widzimy prawdziwą przy­
szłość portów pomorskiego wybrze­
ża. Do tej pory wegetują one na za­
pleczu yospodarczo pustym, ciągnąc 
swą podstawę egzystencyjną z od­
ległego Śląska.

Zarysowuje się wyraźnie współ 
zależny proces rozwoju pomiędzy 
portami pomorskiego wybrzeża, a je 
go bezpośrednim zapleczem. Czym 
aktywniejsze zaplecze, tym leDiej bę 
dą prosperowały porty, a czym ak­
tywniejsze porty, tym lepiej będzie 
prosperowało zaplecze.

W interesie gospodarczym zarów­
no zainteresowanego regionu, jak i 
samych portów leży, aby węgiel Jak 
najprędzej przestał być wyłączną po­
żywka portów małych. Wydaje się, 
że postulat ten będzie mógł znaleźć 
dosyć wcześnie realizację. Wpraw­
dzie myśli o eksporcie rolniczym, na 
którym porty le wzrosły, trzeba odło 
żyć niewątpliwie na dosyć daleki dy 
stans, ale plany przywrócenia im 
stosunkowo znacznej działalności ry 
backiej są zupełnie realne.

Duże porty nic nie tracą ze swe­
go rozmachu wskutek uruchamiania 
małych portów. Stoją przed nimi tak 
wielkie zadania, że czym więcej sce­
dują na satelitów, tym lepiej podo­
łają własnym obowiązkom. ByłobY 
zapewne dobrze, gdyby pewne towa 
ry, wywożone z naszych porlów czy 
przywożore do nas już obecnie prze 
suwać w miarę możności na małe por 
ty. Dałoby im to silniejszy impuls 
rozwoiowy i przyśpieszyłoby osad 
nictwo ludzkie. A na człowieku, jego 
sile i przedsiębiorczości, opiera się 
ostatecznie powodzenie każdej akcji.

Wypadki i kradzieże
— P1LNUJC1L ROWERÓW! W ciągu 

edncgo pop^uJnią (5 bnij skradziono w 
Gdyni 3 rowery, pozostawione na chwilę 
przez swoich właścicieli przed sklepami. 2 
rowery skradzono na Placu Kaszubskim na 
szkodę oh. Józefa- Drewck i Bazylego Ro- 
gackiego. Trzeci rower skradz:ono z ulicy 
Świętojańskiej na szkodę ob. Józefa Kluka. 
Dochodzenie w toku. (t)

— ZA OPILS TWO , zakłócanie spokoju 
publicznego zati-zymano dnia 5 bin po po­
łudniu Helenę Dcjównę, zam. w Gdyni, 
Żeromskiego 4. Tego samego dnia M. O 
zatrzymała, również za awantury w stanie 
nietrzeźwym, Leszka Chałata, zam. w Gdy 
ni, Nowogrodzka Sf (tj 

_ — ZA WLÓCZĘGOS TWO po porcie 
guyńskim Komisariat Portovy VI. O. zatrzy 
mał w ciągu jednego dnia (5 hm.) 26 osób 
w wieku.ud 15 do 30 łat. Osobnicy nie po­
siadali stałegc miejsca zamieszkania. Znale­
ziono przy nich łącznie około 25 kg. orzesz­
ków, uży mych w olejarni ,,Union“ do fa­
brykacji oleju (t)

— NIELEGALNA BRON Sekcja śled­
cza komendy M. O. zatrzymała wczoraj Ste 
fana Osarko, podejrzanego o nielegalne po­
siadanie broni. Pizy zatrzymanym znalezio­
no rewolwer. Osarko n.e potrafi wyltazać 
się odpowiednim zezwoleniem, CO,

Pod hasłem trwałego
odbyła się akademia kobiet w P°k°iu Ä tok

Gdyni
Przy wypełnionej sali Teatru „Wybrzeże" w Gdyni odbyła się w niedzielę 

akademia zorganizowana przez Ligę Kobiet z okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet.

Akademję zagaiia ob. Rudowska, po 
czym referat okolicznościowy wygtosiia 
sekretarka Ligi Kobiet ob. Szlenkowa. 
W referacie swoim ob. Szlenkowa omó­
wiła zmanania kobiet w walce o należ­
ne Im piawa w pierwszych latach na-

ostatniej części referatu prelegentka 
przedstawiła zadania Ligi Ko.biet, wcho­
dzącej w skład ŚDFK, a na zakończenie 
złożyła hołd pracy kobiet, częstokroć ci­
chej i bezimiennej.

Z kolei przemówił przew. MRN Stola-
szego stulecia, zdobycie tych praw przez rek, który podkreślił wybitny udział ko- 
kobiety w wielu państwach i pozytyw­
ną pracę kobiet na wszelkich dziedzi­
nach życia. Prelegentka przeszła z kolei 
do ofiar, jakie złożyły kobiety podczas 
najstraszniejszej z wojen, co doprowa­
dziło w konsekwencji do podjęcia przez 
kobiety akcji przeciw wojnie jako sposo­
bowi załatwiania konfliktów międzyna­
rodowych. Ob. Szlenkowa mówiła w dal­
szym ciągu o powstaniu Światowej De­
mokratycznej Federacji Kobiet, mającej 
na celu walkę z faszyzmem i niedopusz­
czenie do nowej wojny. Wreszcie w

biet w walce o wolność i w pracy dla 
odbudowy kraju. Praca i udział kobiet 
w życiu politycznym i gospodarczym są 
gwarancją pokoju — zakończy! mówca.

Podczas akademii wręczono dvplomy 
uznania od Miejskiej Rady Narodowej

trow'ska Stefania, Ślączkowa Janina, 
Rudowska, Janina, Aulak Felicja, Dran- 
kowska Sabina, Stembrowicz Iwona, 
Pankiewicz Alicja, Kołodziejczyk Krysty 
na, Kachlicka Ewa, Trojanowicz Teresa, 
Plichta Marta, Skarżyńska AVanda, Ku- 
czewska Eugenia, Englicht Zofia, Janczak 
Anna, Ruśkiewicz Zofia, Kasprowicz He­
lena, Stojek Eleonora, Olszewska Alina, 
Grewicz Leokadia, Cosel Zofia, Wojda 
Janina, Przasnek Halina, Ochendalska 
Stefania, Lachowicz Helena, Lewin Dora, 
Trąmpczyńska Maria, Pawłowska Wacia- 
w a Becker Janina, Kwaśniewska Sta­
nisława.

Zebrane na akademii kobiety uchwa­
liły wystać do Prezydenta Rzeczypospo­
litej Bolesława Bieruta depeszę nasrępu-32 kobietom zasłużonym i wyróżniają­

cym się w pracy. Wyróżnione przez ' )^CG1 treści: . ^
MRN pracownice reprezentują bardzo j »My. kobiety m Gdyń , zebrane w 
różnorodne dziedziny naszego życia go- dr!'i dzisiejszym na uroczyste! aka .cmii 
spodarczego i kulturalnego. Oto lista 1 z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet,
kobiet, które otrzymały dyplomy uznania.:
Szlenkowa Jadwiga, Boska Agata, Pio-

-Laaugnsracyjny wieczór
Klubu Mors/Jego w Qdvm

W sobotę o godz. 19 odbyło się uruczy- 
słc otwarcie Klubu Morskiego w Gdyni, 
fakt ten jest zapowiedzią serii wieczorów 
odczytowo - dyskusyjnych, na których za­
równo członkowie ,ak sympatycy Klubu bę­
dą mich okazje wgłębić się w interesuiące 
ich problemy gospodarcze, społeczne i kul-, 
turalne, związane z życiem Wybrzeża.

Inauguracyjny wieczór klubowy wywołał 
tak w i elkie zainteresowanie, że jeszcze pized 
wyznaczoną godziną w najobszerniejszej sa­
li „Riwiery“ wszystkie miejsca były zaięce.

W imieniu zarządu Klubu Morskiego 
powita! zebranych prezes, ob. Skwarek. 
Zadaniem Klubu — wyjaśni! mówca — 
kst przede wszystkim propagowanie i popu 
lan i’zacja polskiej myśli morskiej. Dlatego 
dobrze sie s*alo, że pierwszy odczyt wy­
głosi min. Kwiatkowski, ieden z pierwszych 
jej realizatorów, ojciec pierwszego portu 
polskiego — Gdyni

Wśród spontanicznycl oklasków na mó­
wnicę wszedł min Kwiatkowski. (Streszcze­
nie przemówienia podamy w numerze ju­
trzejszym).

Po odczycie odbyła się część koncerto­
wa, w której publiczność usłyszała artystki 
teatru „Wybrzeże“ w śpiewie i recytacjach 
oraz orlo :strę Marynarki Wojennej.

Izabella Wilczvnska deklamowała „Ma­
linę“ Jasnorzewskiej - Pawlikowskiej i „Za­
topione okręty“ Mioduszewskiego. 7 dwóch 
dobrych wierszy Wilczyńska zrobiła' dwa 
świetne wiersze, wzbogacając je doskonalą 
dykcją i piękną barwą swego głosu.

Nowoodkryty talent śpiewaczy — Ewa 
Krasiejko, wybrała tym razem bardzo am­

bitny repertuar. Baidzo dobra w „Piosen­
ce o Gdyni“ Dziewulskiego, miaia kilka fiie 
dociągnięć w nieco zbyt jeszcze trudnych 
dla niej „Koralikach“ Niewiadomskiego i 
armii z „Madame Butterfly“. W każdym 
mzie Krasiejko zapowiada się na dobrą 
śpiewaczkę operetkową.

ńniela Świderska, nieco nerwowa w 
wierszu Janusza Stępowskiego, odnalazła 
swój prawdziwy styl w „Listach z morza“ 
Karczewskiej. Kilka występów orkiestry 
splotło część koncertową w milą, nie nużącą 
całość.

Pierwszy wieczór cjysktisyjno-odczyt. w 
Klubie Morskim można śimało zaliczyć do 
imprez udanych. Miejmy nadzieję żc po 
tak dobrym początku nie trzeba będzie zbyt 
długo czekać na dalszy ciąg (t)

ślemy Ci, Obywatelu Prezydencie, po­
zdrowienia i zapewniamy Cię, że będzie­
my wiernie realizować hasła wypisane 
na sztandarach światowej Demokralycz- 
nej Federacji Kobiet, hasta obrony i 
utrwalenia demokratycznego pokoju — 
I umacniać Jednolity front kobiet całe­
go świata przeciwko podżegaczom wo­
jennym."

Przyjęto również następującą rezolu­
cję: „My, kobiety Gdyni, w dniu naszego 
święta przesyłamy siostrzane pozdrowie­
nie wszystkim kobietom, zrzeszonym w 
szeregach Światowej Demokratycznej Fe­
deracji Kobiet. Podajemy bratnią dłoń 
solidarności kobietom demokratkom Gre­
cji, Hiszpanii, Chin i Indonezji, walczą­
cym o zdobycie elementarnych praw 
człowieczych i życzymy im zwycięstwa 
w walce z rodzimym faszyzmem.

Podnosimy głośny protest przeciwko 
propagatorom nowej wojny światowej 
i zmobilizujemy kobiety „całego św.ata 
do utworzenia wielkiego jednolitego 
frontu pokoju.”

Odbyła się następnie część artystycz­
na, w której wzięli uaział aKtorzy Te­
atru Wybrzeże, dzieci szkoły powsz. nr 
1 oraz dzieci ze świetlicy KTPD. (wg)

Sprawozdawczo-wyborcze zebranie
Akademickiego Zw. Wałki Młodych „Zycie“

Wczoraj odbyło się w auli Akademii 
Lekarskiej we Wrzeszczu sprat, ozdaw- 
czo-wyborcze zebranie Akademickiego 
Związku Walki Młodych „Życie”. Pięknie 
udekorowaną emblematami organizacji 
młodzieżowych salę wypełniły liczne 
rzesze „Źyciowców”. Na zebranie pizy- 
byli wojewoda inż. Stanislaw Zrałek, 
pierwszy sekretarz KW PPR Januszewski, 
delegat Ministerstwa Oświaty prof. Wy­
socki, rektor Akademii Lekarskiej prof.

WaHca z żebractwem i włóczęgostwem 
Zarządzenie Wojewody Gdańskiego

Trzyletni plan odbudowy kraju 
uwzględnia nie tylko odrodzenie mate­
rialne kraju, ale uwzględnia również wa 
runki zdrowotne i moralne jego obywa­
teli.

Poza wielkimi inwestycjami, uwzglę­
dniono w nianie trzyletnim w należytej 
mierze opiekę nad sierotami, matkami 
samotnymi, inwalidami, i starcami. W 
sposób troskliwy zaopatrzono wdowy i 
sieroty po partyzantach. W wojewódz­
twie gdańskim opiekę zapewnia sieć do 
mów dziecka, domów matki i dziecka, 
żłobków, kuchni ludowych, punktów o- 
pieki nad matką i dzieckiem 15 domów 
opieki dla starców daje pełną gwaran­
cję, że wszyscy, którzy ze względu na 
ułomność czy wiek podeszły nie są w 
stanie zarabiać, mogą mieć zapewnioną 
opiekę całkowitą.

Przy tak zmontowanym aparacie 
egend opiekuńczych nie powinno 
byc na terenie naszego wojewódz*wa 
żebraków z nędzy. Ci, którzy żebrzą, są 
to ludzie o malej wartości moralnej, lu­
dzie, którzy żebractwo uprawiają nało­
gowo ze wstrętu do pracy.

Opieka społeczna nie udzieli pomo­
cy ludziom zdrowym, uchylającym się 
od pracy, gdyż Wojewoda w trosce o 
godność człowieka wydal dwa podsta­
wowe zarządzenia

Zarządzenie pierwsze daje możność 
zdrowemu obywatelowi, potrzebującemu 
chwilowo pomocy, pomoc tę odpracować 
na rzecz dobra publicznego.

Zarządzenie drugie — to bezwzględna 
walka z żebractwem i włóczęgostwem.

Województwo gdańskie z uwagi na 
swoje położenie geograficzne jest atrak­
cyjne dla wszelkiego gatunku i wieku 
włóczęgów i obieżyświatów.

Ratowany \ ratujący
znaleźli śmierć pod lodem

Dnia 5 b. m. na lodowisku pływalni 
przy ul. Elbląskiej w Gdańsku zdarzył 
się tragiczny wypadek. Przez lód prze­
chodzi! kilkunastoletni chłopiec. W pew 
nej chwili załamała się cienka powłoka 
lodowa i chłopiec wpadł do wody Na ra 
tunek tonącemu pośpieszył jakiś inężczy 
zna, który usiłował go wyciągnąć. Nie­
stety lód okazał się zbyt słaby i ratujący 
również wpadł do wody. Przybyła na 
miejsce wypadku Straż Pożarna, mimo 
godzinnej, energicznej akcji ratunkowej 
nie zdołała wydostać ciał łopieleów. Na 
zwisk obu ofiar wypadku dotyełie s nie 
ustaiono, iż)

Wszyscy więc żebracy i włóczędzy, 
uprawiający żebraninę zawodowo będą 
zatrzymywani przez Milicję Obywatelską 
i kierowani do najbliższego domu star­
ców pod dozór i opiekę.

Decyzja gwarantująca żebrakom opie 
kę w domu starców należy do Urzędu 
Wojewódzkiego, zaś decyzja odnośnie 
umieszczenia szkodników w jednym z do 
mów pracy przymusowej — należy do 
Sądów Grodzkich.

Społeczeństwo Wybrzeża może wyka­
zać wydatne współdziałanie w walce z 
żebractwem przez niedawanie im jakiego 
kolwiek wsparcia.

6.000 kobiet zatrudniają 
spółdzielcze warsztaty wvtworcze

W ramach akcji zatrudnienia kobiet, | brania podamy w numerze następnym.
pudjętej przez spółdzielczość, do 31 gru- ____________
dnia 1947'r. spółdzielcze warsztaty wy­
twórcze zatrudniły 3.860 kobiet.

W roku bieżącym do 30 czerwca prze 
widziane jest powiększenie liczby kobiet 
zatrudnionych w wj twórniach spółdziel­
czych do 6.000.

Kobiety zatrudnione są w szeregu za­
kładów wytwórczych dających im moż­
ność należytego zarobkowania i pogłę­
biania swych umiejętności fachowych 
Jeśli chodzi o branżowe zainteresowanie 
kobiet, to obejmuje ono konfekcję, bje- 
liźniarstwo, galanterię skórzaną, zabaw- 
karstwo, przetwórstwo papiernicze (opa­
kowania, albumy), introligotarstwo ga­
stronomię, hotelarstwo i szereg innych.

Akcja zatrudniania kobiet przeprowa­
dzana. jest w porozumieniu z Minister­
stwem Pracy i Opieki Społecznej i Mini 
sterstwem Przem. i Handlu przy wsDÓł- 
pracy Społeczno Obywatelskiej Ligi 
Kobiet i Centrali Gospodarczej Spół­
dzielni Pracy Wytwórczej.

Akcja ta zasługuje na podkreślenie, 
jako czynnik uspołecznienia szerokich 
mas kobiet stojących dotąd poza ruchem 
zawodowym.

Ruih muliłem wysiali«
Wynalazcy niemieccy pracują w pouzic- 

miu, ponieważ zgodnie z uchwalą poczdam­
ską wszystkie niemiecka patenty są znie­
sione i wynalazki niemieckie nie podlegają 
żadnej ochronie.

Skoro tylko sojusznicza Rada Kontroli 
otworzy nowy urząd patentowy, wvnalazcy 
zarejestrują tysiące pomysłów, dotychczas 
trzymanych w ukryoiu. Do wynalazków tych 
należą m in. nowe instrumenty optyczne, 
projekty ulepszenia aparatów fotograficz­
nych cudowna maszyna do Eczema,

*

Reicher, dyr. Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej prof. Dorosz, profesorowie wyż­
szych uczelni Wybrzeża, przedstawicie­
le partii politycznych i zaprzyjaźnionych 
organizacji młodzieżowymi.
- • Obrady zagai! przewodniczący tere­
nowego zarządu AZWM „Życie’ Kolski. 
Po powitaniu zebranych powołał prezy­
dium oraz przewodniczącego zebrania 
Drezesa koła AZWM przy Politechnice 
Gdańskiej Kobylińskiego.

W części oficjalnej zebrania nastąpi­
ły p.zemówienia powitalne. Wojewoda 
inż. Zrałek witając akademików pod­
kreślił wielkie możliwości, jakie w chwili 
obecnei posiada młodzież, biorąc udział 
w pracy nad odbudową kraju. W imie­
niu rektorów wyższych uczelni Wybrze­
ża przemówił rektor A. L. Reicher, ży­
cząc „Źyciowcom” owocnej pracy, nau­
kowej i organizacyjnej.

Życzenia od ludzi pracy Wybrzeża 
złożył akademikom oh. Karpacki.

W imieniu Profesorskiego Kola PPR 
i pracowników Politechniki Gdańskiej 
przemówił prof. Minc. Liluższe przemó­
wienie wygłosił pierwszy sekretarz KW 
PPR Januszewski. W dalszym ciągu ży­
czenia pomyślnych obrad złożyli przed­
stawiciele organizacji młodzieżowych.

W c,ągu obrad został wygłoszony re­
ferat ideologiczny, złożono sjrrawozda- 
nie z działalności zarządu terenowego 
AZWM oraz dokonano wyboru innych 
władz. Szczegółowe sprawozdanie z ze-

Przed paroma dniami w fabryce be­
czek przy ul. Wiślanej w Nowym Rorcie 
wybuchł groźny pożar. Ze względu na 
łatwopalncść zawartych w fabryce n a- 
terialów pożar mógł spowodować bardzo 
dużo straty. Dzięki natycumiastowej ak­
cji ratowniczej IV oddziaiu ZSP z Nowe* 
go Portu, który skierował trzy prądy wo 
dy, pożar udało się zlokalizować. Na miej 
see wypadku przybyły: portowa Straż Po 
żarna, I Oddział ZSP i Straż Pożarna Zje 
dnoczonych Stoczni Polskich. Pożar wy­
buchł na skutek tego, że podczas wkła­
dania trocin w kotłowni wsteczny prąd 
powietrza wyrzucił ogień z niecą. Pło­
mień objął dach i ściany budynku. Na­
leży zaznaczyć, że jest to już drugi po­
żar w tej fabryce. ż)

Zebranie naukowe 
w Gdańsku

W ramach zebrań naukowych Koła 
Gdańskiego Zw. B. i A. P. odbędzie się 
we środę dnia 10 marca o godz. 17 w 
lokalu Biblioteki Miejskiej w Gdańsku, 
Wałowa 16, Zebranie Naukowe z refera­
tem: kol. mgr. Łada Anny p. t. „O teorii 
bibliografii” i kol. Zielińskiej Kazimiery 
p. t. „Omówienie biografii” K. Estrei­
chera.

TEATRY
TEATR MIEJSKI „WYBRZEŻE - Gdyni» — 

Plac Grunwaldzki:
Poniedziałek, wtorek — gooz. 19.30:
Komedia muzyczna „Król włóczęgów w In­
scenizacji Iwo Galla. x W. Kałuskim w roli 
tytułowej.

TEATR MIEJSKI, WRZESZCZ, Grunwaldzka 16
Poniedziałek, wtorek — godz. 20:
,.Ocalenie Jakuba" J. Zawieyskiego w wyk. 
Teatru Kameralnego „Wybrzeże", rei. H. Gal- 
lowej.

repertTjar KIN
GDYNIA — „Warszawa” — „Dwulicowa kobieta” 

— od Ut 18
GDYNIA — „Atlantic” — Dziewczę z północy — 

od lat U
GDYNIA — Dom Marynarki Wojcnnoj — kino 

nieczynne.
GDYNIA — „Fala" — Wyspa bezimienna — 

od lat 12
GDYNIA — ..Promień” —’ A« wywiadu — 

od lat 14.
OLIWA — „Polonia" — Skarb Tarzana — 

od lat 10.
SOPOT — „Bałtyk" — „Na tropie zbrodni" — 

od lat 16.
SOPOT — Polonia — Wieczna Ewa — od I. 15. 
WRZESZCZ — Capitol — Pygmalion — od 1. 16. 
WRZESZCZ — „Baika" — Piękna przygoda — od 

lat 18
GDAŃSK — „Światowid” — Znak Zorro — 

od lat 14.
WEJHEROWO — „Świt” — „Siódma zasłona" — 

od lat 14.
SŁUPSK — „Polonia" — „Belita tańczy" — 

od lat 16.
LĘBORK — „Fregata” — „Curie-Skłodowska" —< 

od lat 14.
PUCK — Mewa — Znachor — od 1. 14. 
KARTUZY — Kaszub — Synowie — od 1. U. 
KOŚCIERZYNA — Bałtyk — Maria Luiza — od 

1. 10.
TCZEW — „Wisła” — „Rywal Jego Królewskiej 

Mości" — od lat 12.
STAROGARD — Polonia — Wyspa Skarbów — 

gd lat 12.
BIAŁOGARD — Bałtyk — Moja siostra Eileen —> 

od 1. 14,
SZCZECINEK — Wolność — Konwój — od 1. 12. 
KOSZALIN — Polonia — Ludzie bez skrzydeł w 

od lat 14.
NOWY STAW — Tęcza — nieczynne.

WYSTAWY
Wędrowna wystaw* plastyków gdyńskich mie­

ści się od 8 — 12 bm. w Firmie „Dalmor".

DYŻURY APTEK
od dnia 6.3. do dnia 13.3. 1948 roku 

GDYNIA i ORŁOWO:
Apteka dr Jurkowskiego — Skwer Ko­
ściuszki i Apteka Bałtycka — ul. Śląską

SOPOT:
Apteka Nowa — ul. Stalina.

OLIWA:
Apteka pod Orłem — Al. Armii Radzie­
ckiej.

WRZESZCZ:
Apteka pod Orłem — ul. Grunwaldzka. 

GDAKSK:
Apteka Morska — ul. Lakowa.

PROGRAM RADIOWY
NA WTOREK, 9 MARCA 1948 — na lali 1054 m;

6 — Sygnał czasu. 0.05 — Gimn, por. 6,15 — 
Wiad. por. 6,20 — Zegarynka muz. 6,50 — Pro­
gram dnia. 7 — Sygnał czasu i dziennik por. 
7.15 — Zegarynka muz. 8,20 — Informacje ogól­
nopolskie. 8.25 — Skrzynka PCK. 8.40 „Szalona” 
pow, Kraszewskiego. 8.55 — Aud. dla kobiet. 
9.05 — Proqram. 11.57 — Sygn. czasu. 12.04 «— 
Wiadom. poi. 12.09 — Przegląd prasy. 12.15 — Z 
mikrofonem po kraju. 12.25 — Koncert rozrywko­
wy. 12.50 — Przegl. wydarzeń. 13 — Koncert. 
14 — Muzyka radziecka. 14.30 — Audycja dla 
dzieci. 14,50 — „Zasada stopniowania trudności 
w nauczaniu" — dla nauczycieli. 15 — Aktualia. 
15,10 —■ Żeromski i Kasprowicz na Warmii 1 Ma­
zurach. 15.20 — Kalejdoskop muz. 16 — Dzień1- 
nik popoł. 16.-20 Rezerwa. 16,25 — Kgcik szachis­
tów. 16,30 — Gawęda rybacka. 16.40 — Skrzyn­
ka techn, 16.50 — Zo świata radia, 16.55 — „En­
tuzjaści i entuzjastki" słuchowisko. 17 35 — Mu­
zyka popularna. 17.45 — „Zadania biologiczne o- 
sobnika”. 18 — Aud. rozrywkowa. 18.45 — „Sza­
lona" pow. Kraszewskiego. 19 — Koncert. 20 
Dziennik wiecz, 20.30 — Rezerwa dziennika. 20 50 
— „Polacy na barykadach Paryża". 21 — Konc, 
symfonczny. 2 — Popularne melodie. 23 — Osi ut­
nie wiad. 23.15 — Program, 23.30 — Hymn.

FUTRA
KUPUJE WSZELKIE SKORY FUTERKOWE 
SUROWE I WYGARBOWANE — DOBRZE 

PŁACĘ

Skład Fuimisko - Mietilty
GDYNIA------- ŚWIĘTOJAŃSKA 36

(przy klnia .Warszawa”)
____  TtP-P

N, V. P O L E N L Y N
ms. „S TRUPĘ**

ładuje w Gdyni

18 20 marca 1948 do Rotterdamu, Amsterdamu I Antwerpii

Zgłoszenia transportów przyjmujq przedstawiciele na porty polskie:
tirma RUMMEL & BURTON
Gdynia, Deraowskiego 7, tel. 22r53

Książnica ■ Atlas 943-k

Zakłady Kartograficzne i Wydawnjcze — obecnie we WROCŁAWIU, ul. 
Kielbaśnicza 32 — wzywa posiadaczy akcji do przedłożenia dokumentów do 
rejestracji w terminie do 1 kwietnia 1948 roku pod rygorem utraty mocy prawnej 
akcyj stosownie do postanowień d«kretu 5 3 lutego 1947 ti, Nr 11 po*. 89).

I



Nr 67 (1001) D7TFNNTK BATTYCTCT Sir. 5

Ogtoüzenie o iirzetaniu
Gdański Urząd -Morski ogłasza przetarg nieograniczony na 

dostarczenie:
1000 szt. kombinezonów drelichowych,
500 szt. ubrań ochronnych, brezentowych,
100 szt. fartuchów ochronnych, brezentowych,
50 szt, fartuchów ochronnych, skórzanych,

400 par rękawic ochronnych, brezentowych, dwupalcowych 
100 par rękawic ochronny ch, skórzany cli, dw upalcow ych,
150 szt. płaszczyć -ochronnych, impregnowany, li.

Bliższe szczegóły oraz podkładki przetargowe otrzymać moż­
na w7 Wydziale Zaopatrzenia GUM, Cdańsk-W rzeszcz, ul. Mor­
ska 29, pokój nr 15, codziennie od godz. 9—12.

Oferty w7 dwóch zalakowanych i zapiec /ęiowan vch koper­
tach z napisem ,,Ol'eria na dostaw ę odzieżv ochronnej dla CUM'1 
należy7 składać do skrzynki ofertowej zna jdnjacej się v, Sekreta­
riacie Wydziału Zaopatrzenia CUM, Wrzeszcz, ul. Morska nr 29, 
w terminie do dnia 15. TIL 1948 r. gódz. 10-ej, kiedy7 to nastąpi 
otw7arc ję ofert. Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do 
kasy GUM wadium w7 wysokości 2 proc. oferowanej sumy7 za ca­
łość dostawy lub odpowiednie zabezpieczenie bankowe. W wy* 
parlku przyjęcia ofert\ wadium zostanie zati zy mane tydidem za­
bezpieczenia warunków runowy, w razie zaś odrzucenia oferty 
zostanie natychmiast zwrócone.

GUM zastrzega sobie możliwość zwiększenia mb zmniejsze­
nia dostawy', rozdzielenia dostawy pomiędzy kilku oferentów7, 
oraz prawo swobodnego wyboru oferenta, jak również uniew aż­
nienia przetargu nez podania przvczyn i ponoszenia z tego powo­
du jakichkolwiek kosztów-.
949-k Gdański Urząd Morski — Wydział Zaopatrzenia.

Ogłoszenie o nrzetargu Ur 140
Szczecióiski Urząd Morski, Dvrekcja rechniezna, ul. Jacka 

Malczewskiego nr 54, ogłasza przetarg nieograniczony na
wykonanie remontu dźwigu portalowego 1,5 tony na 

na Wysoje Górne j Okrętow e i.
Wszelkie informacje oraz ślepe kosztoiy7syr i formularze o- 

trzymac można za zwrotem kosztów w7 Szczecińskim Urzędzie 
Morskim, Dyrekcja Techniczna, ul. Jacka Mal> .zewśkiego 54 do 
dnia 24 marca do godz. 15.

Oferty zalakowane bez firmy z napisem jak wyżej, należy 
składać w Dyrekcji Technicznej Szczecińskiego l r/edti Morskie-

wskiego 54, do dnia 25 marca br. do godzi-go, ul. Tacka Malcz 
ny 11.45.

Otw’arcie ofert nastapi w7 dniu 25 marca 1948 r. o godz. '2-ej 
w Dyrekcji Tcchnmzn.Szczecińskiego Urzędu Morskiego, ul. 
Jacka Malczewskiego 54 I. p.

Do oferty należ.v dołączyć kwit kasy T. I rzędu Skarbowego 
w Szczecin i o na a płacone rachunek depozytów7v Szczecińskie­
go Urzędu Morskiego, Dyrekcja 1 echuiczna wadium przetargo­
we w wysokości 2 proc. sumy7 oferowanej.

Zezwala się również na /łożrmie wncimm wr postaci gwarancji 
'-inkowej lub innOch wa.lo.rpw zgodnie z zarządzeniem Ministra 

Skarbu z dnia 25 listopada 1947 roku.
Szczeciński I rząd Morsl i, Dy rekcja Techni 

some prawo wborij przedsiębiorcy bez względu na cenę, 
podziału robotv między7 poszczególny! h oferentów7 oraz 
uznania, Że przetarg nie dni dodatniego wyniku.
^G"k Szezeeiń-ki 1 ,ząd Morski — Dyrekcja Techniczna.

zastrzega 
prawo 
prawo

Pietera nieograniczony
Zarząd Miejski ,s Malborka ogłasza przetarg nieograniczony 

na wrykonanie robót remontowo-budowlanych w7 wieży7 ciśnień.
Bliższe informacje oraz .ślepe kosztorysy7 można otrzymać w 

muzę /.arzni u Miejskiego (pokój nr 16) codz.ennie w godzinach
urzęuot yefc.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach wr termi­
nie do dnia 1.:> nmrea br. godz. 10.

Oiw arc ie ofpj t nastapi w dni . 16 marca br. o godzinie 12-tej. 
Zarząd Micpski ----- - 1 • 7 7 ■ 'i zastrzega sobie prawo dowolnego wybarti

podania przyczyny7tifcrcnja, oraz unieważnienia przetargu bez 
i jaki eh ko Iw ie,c odszkodowań z tego tytułu.

^)u0lerh n^eży dołączyć kw it na wpłacone wadium So Ka­
sy Miejskiej w wysokości 2 proc. oferowanej sumy.
^_______ BUR MISI RZ tB. Wolny)

Przetarg lasengraniiczony
Dyrekcja Dróg Wodnych w Gdańsku ogłasza przetarg nie­

ograniczony na dostaw7«
6.000 nr1 kamieńca polnego

do robót regulacyjnym]! na Wiśle w km 659—702. Informac je, oraz 
szczegółowe -warunki dostawy otrzymać można w7 Pańsi\vow7ym 
Zarządzie Wodnym wToruniu, ul. Krasińskiego nr 4.

Oferty7 w7 kopercie zalakowanej bez firmy z napisem „Oferta 
na dostawę kamienia polnego“, złożyć należy7 w7 Państwowym 
Zarządzie; Dróg Modnych w Toruniu, uJ. Krasińskiego, chi dnia 
19 marca br. do godz. 11.45. Oi warcie ofert nastąpi tegoż dnia 
o godz. 12-tej.

Do ofe riv dolaczve należy kw it Urzędu Skarbcowego ay Tom­
ali na wpłacone wadium w wysokości 1 proc. sumy oferowanej. 
Wacimiu zlozone być może równie/ w postaci gw arancji banko- 
\C| tub w walorach przew id> ianyc h zarządzeniem Ministra 

Skarbu z dnia £5 listopada 1947 r. ( Monitor Polski Nr 152, poz. 
905).

Dyrekcja Dróg Wodnych zastrzega sobie praAvo wyboru ofe­
renta bez względu na cenę, prawo podziału dostaAvy między kil­
ku oferentów, jak również unieważnienie przetargu bez podania 
moi a7 w7ów.
S94-1 Dyrekc ja Dróg W odny cli w Gdańsku.

CćhTftALA RYBNA
W GDYNI

*>OSZUS*n§& 927-K

«imbisii
na stanowisko kierownika 

referatu
ekonomiczno - statystycznego
Zgłoszenia z życiorysem składać

w Biurze Centrali Rybnej
przj ul. Hryniewickiega 12 — Wydział Personalny

ZJEDN. STOCZNI POLSKICH 
-------------------— av Gdańsku------------
zatrudni:

WYKWALIFIKOWANY PERSONEL 
DO PRZEDSZKOLI i ŻŁOBKÓW.
Reflektuje się zarówno na personel kie­
rowniczy jak i pomocniczy — ZGŁOSZE­
NIA: Wydz. Pers. Z, S. P, — Gdańsk — 
Jana z Kolna 31. 950-lt

AKADEMIA LEKARSKA - DZIAŁ LECZNICZY
w Gdańsku

W uzupełnieniu .głoszenia o przetargu nieograniczonym na roboty remontowe 
w bud. przy Zakładzie Anatomii Prawidłowej, ul. Rokossowskiego 47 Wrzeszcz,
UlTwTnrm9orPD-?ZiCnnik' BaltvCki " z dni‘ 4 marca 1948 r„ podaje, żr 
u TW ARCIE OFERT NASTĄPI DMA U MARCA, god . 11 w biurze Działu 
Technicznego.

___________  955-k

OGŁOSZENIA DROBNE |
SPRZEDA?

SPRZEDAM maszynę do szycia Singer —~Tuj1 s^v"ń"- 
ękięflO 20 m. 1, Sopot, ^ 956-k
„DODGE” półtora-tonowy z dobudowany karose­
rią blaszaną, rejestrowany na chodzie sprzedamy* 
Godz. li do 14 „Rola” Gdynia, Starowiejska 3

_____________________________________1088
PASZA i drzewo opałowe twarde do nabycia —' 
wielki wybór — Ceny niskie 1 Gdańsk-Wrzeszcz 
Grunwaldzka 39, telefon 422-21. 870-lć
CIĄGNIK Lanz-Buldog 25 PS sprzedam Gdańsk"

9.____________ 113-gd
SZALIKI, chusteczki danjskie do kieszonek różne
rodzaje, kwiaty poleca na sezon wiosenny Wy­
twórnia Warszawa, Marszałkowska 100. pokoi 28.
_______________  ^ ^ __ *____________ 938-k
SPRZEDAM sie&Tct? warpffowo — Bieliński —
Rzeżęcin, po w. Tczew._____________ 948-k
CERATĘ PAPIEROWĄ i ceratę prawdziwą — 
dostarcza hurtowo Dom Handlowy Kraków, Go­
łębia 6.______ ___________________________ 891-k
ESENCJE i pasty do wyrobu lemoniad wysyła ta
taliczeniem „Maltra” Przemysł Chem.-Spoż. — 
Kraków, Zwierzyniecka 35. 520-k
MYDŁO POTASOWE (maziste) poleca Laborato­
rium Chemiczna „Eos” Sopot, Helska 11, teł.

POSZUlCliJĘ mt«s*k«nl<, 2 pokoje z Kuchnią — 
Gnyn.a — Gdansk. Zwrócę koszty remontu. — 

„BaUL jW)dnr 1107, no?
ZAMIENIK 3 pokoje z łazienką umeblowane w
Bytomiu na podobne w Gdońsku-Wrzcszczu __
Wiadomość Gdańsk, Wicrzbov/a 8 m. 3. 115-qd

UNIEWAŻNIENIA — ZGUBY
ZGUBIONO legitymację Z w. Zaw. Transportowców 
Oddz. Marynarzy — Nr 15575 — Michalski An-
Loni:_____________________ 1__________ ____U05
ZGUBIONO książkę Zw. Zawód. Transport. nr 
15567 — Gregores Wacław. i089
ZGUBIONO zaświadczenie stale na nazwisko Bu^
towski Stanisław Gdańsk, Rykfoit 1 m. 2. 114-gd
ZAGUBIONO stale zaświadczenie rehabilitacyjne 
Grabowska Waleska Strzepcz, 109g
ZAGUBIONO legitymację Zw. Zawód. Transp? 
nr 75696, wystawioną na nazwisko Stanisław Knn- t_PJeckL_^__________________________ 940-k
ZGUBIONO dowód osobisty i kartę RKU Gdynia 
Konkol Pawęj. ;10fi4
ZGUBIONO portfel z dokumentami: wykaz sta­
ły na nazwisko Doraoros Bernard. 897-k

Br 518-28. 696-k

U U P N O
ZNACZKI pocztowe — Kupno — Sprzedaż — ,,Fi- 
latelia Bałtycka” Gdynia, Świętojańska 14. 122-D

L O K Ä ~L E
Dutr pokij umeblowany. Zwrot kositńw. ujien- 
a k “«Rycki poi „Okazja 109S

WOLNE POSADY
POSZUKIWANI kierownicy na motorówki holow­
nicze z uprawnieniami. Zgłoszenia pisemne wraz 
z odpisami świadectw kierować do Hojgaard 
i Schullz, Gdynia, ul. Chrzanowskiego 6. 1097
CUKIERNIK z kartą rzemieślniczą potrzebny zą- 
raz. Oliwa, Armii Polskiej 1, Czasopisma. 1094
POTRZEBNA manikurvystka na stałe od zaraz. — 
Oliwa, Grunwaldzka 517. 1070

of'Zcc yxounkc'
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Rozdział XII.
Knowania Ericksonä

Od konferencji w Staden minęło kilka tygodni.
Stary Erickson z młodzieńczą prawie gorliwością 

zabrał się do pozorowania grzesznego stosunku z 
Ewą Finkę.

— Musimy wprowadzić w błąd, pani Klaretto, 
otaczający nas światek — a w pierwszym rzędzie 
Niemców — mówi! z wesołym błyskiem w oczach, 
idąc z nia pod rękę wzdłuż Kungsgattan.

Spotykali znajomych. Zamieniali iisnnecbv — u- 
kłony. Dyskretne, wiele znaczące spojrzenia.

Odtąd widywano ich w zacisznych lokalach — tył 
ko dla zakochanych! Widywano ich w najbardziej 
lukśowych dancingach stolicy — na parkiecie.

Czerwony Erick szalał I
— Na swoją nową miłość wvelaje moc oieniedzy! 

— szentali ludzie.
Znajomi — zwłaszcza znajome matrony — stare, 

szpetne i cnotliwe — kiwali znacząco głowami.
— Zgorszenie, wstyd i hańba.
— Biada zacnej, wiernej żonie!
Plotka rosła, pęczniała i lotem błyskawicy prze­

lał) wala Sztokholm — z dzielnicy do dzielnicy -— z 
domu do domu — podawana była z ust do ust!

— Erick Erickson związał się z jakąś Niemką!
— Podobno dziennikarka — korespondentka hit­

lerowskiego organu.
— Hr. Odotte, Czerwony Erick i zgraja Niem­

ców — oto dobrane towarzystwo!
— Co za wstyd!
Sztokholm plotkował. Gorszył się- W tak zwa­

nych „towarzyskich kołach' aż wrzało.
...Milioner nie żiłował pii niędzy — rzucał je na 

prawo i na lewo.
Budził odrazę — zgorszenie. Rzadziej zazdrość. 

Czasami politowanie.
W każdym bądź razie cel swój osiągnął — wy­

woła! skandal i falę oburzenia.
Otto Finke — dyrektor niemieckiej izby handlo­

wej w Sztokholmie był innego zdania — kontakty je­
go bratanicy z magnatem, z osławionym poYenta,em 
naftowym schlebiały raczej jego ambicji. Przymykał 
chętnie więc oczy na moralną stronę tego stosunku. 
Cóż go to mogło obchodzić?!

Erickson byl przyjacielski gościnny Herr in­
kę nie miał jeszcze w życiu takiego kompana!

Wiele godzin spędzali w najdroższych restaurac­
jach — na serdecznych pogawędkach, oraz intym­
nych zwierzeniach.

__ ...Cóż w tym złego? — Król mirty pi^emi-
ły jaan Erickson szalał za Klaretta. Cóż złego, że ruj­
nował się na nią? Cóż złego, że zawsze pamikt?1 o jej
biednym stryju?1... . .

...Starsi panowie oniuw’i tę sprawę. Rzecz juz 
była postanowiona Rozwód? Tylko kwestia czasu.

Cóż w tvm złego?...
...Klaretta i Erickson. Otto Einke i...
Tu rozogniona wyobraźnia podsuwała onir"7 Mo­

ny Odotte.
Sylwetka urocze! dziewczyny spę lz; a st ;. z 

wiek dvrektora Izbv Handlowej.
' Ericksona wiążą węzły zażyłości z br. Odotte — 

wystarczy słówko. Zresztą Erick obiecał pomóc. Przy 
rzekł nawet — i słowa dotrzyma.. I. wówczas Mona 
Odotte — panna, w żyłach której płynie krew kró­
lewska

Nie — to byłoby takie wspaniałe! — Pan Tinke 
wolał o tym nie myśleć.

Ossnowskiemu naprzeciw wyszła Karin. Była mi­
zerna, oczy miała zaczerwienione od łez.

Bez słowa poszli do biblioteki.
— Co się stało, Kann? — zapytał czule.

Karin była tak złamana, że nie moda słowa 
wydobyć z siebie.

— Nie denerwuj się, kochanie — prosił. — Posta­
raj się opanować.

Z trudem stłumiła nową falę płaczu.
— To straszne! Co za ohyda! — szepnęła drżą­

cym głosem.
— Bądź dzielna, Karin!
— Ojciec krzywdzi matkę! — krzyknęła.
Ossnowski zrozumiał. Zagryzł wargi.
— Erick i Klaretta — pomyślał. — Tam szaleje 

z zazdrości Jodłowski — a tu dramat w rodzinie, 
len sam powód.

— Ojciec zwariował! Ugania się za... za... Niem­
ką! Taka wstrętna! Boże, co za wstyd! Ludzie są obu 
rzeni i zgorszeni. Matka odchodzi od zmysłów. Po­
myśl — na starość — co za brudy. Bagno!

Ossnowski milczał.
Zal mu było Karin. Cierpiała. Jej niezepsute serce 

nie mogło znieść podobnej sytuacji. Biedna pani 
Astrid.

— Nafta! — myślał, — A droga do zwycięstwa 
wiedzie przez łzy bliskich.

Karin łkała.
Pochylił się nad nią. Pocałował delikatnie włosy. 

Zapach ich odurzył go.
Jerzy cźnł się współwinnym zbrodni. Cóż jed­

nak mógł uczynić? Usta miał zamknięte — zamu­
rował je kategoryczny zakaz.

Choćby Karin umrzeć miała! Choćby miała wy- 
płakać morze łez!

Służba!
Wojna trwa! Jest przecież żołnierzem.
Na duszy było smutno.
Karin płakała cichutko, jak skrzywdzone dz.ecko.
Później siedzieli w milczeniu. I każde z nich my­

ślało o tym samym — ale w jakże inny sposób.

Jedynym człowiekiem, Jdóry nie lubił Ericksona, 
był Helmut Ludwig. Zasuszony ten radca handlowy 
nie mógł znieść widoku Czerwonego Ericksona.

Niechęć ta, żywiołowa i bezkompromisowa —> 
nie miała żadneeo uzasadnienia.

Ot — niechęć i basta! Nie lubił — i koniec!
Kiedyś zagadnał Finkego — obcesowo i szorstko':
— Dlaczego pan toleruje ten skandal? To się do­

brze nie skończy. Mogą zajść jakieś komplikacje...
Herr Otto wzruszył ramionami.
—- Pan Erickson jest mym przyjacielem — panie 

radco!
— Ale Ewa Klaretta nosi pańskie nazwisko! Szka 

lują nazwisko — pana nazwisko!
— To są sprawy, wykraczające poza me kompe­

tencje. Ona jes.t pełnoletnia Nie jest przecież dziec­
kiem! A poza tym jest pan uprzedzony do Erickso­
na — albo może Dan sie kocha skrycie w Klaretcie?

Herr Ludwig przetarł szklą.
— Przeczuwał komolikacje. Nie podoba mi się 

ten człowiek.
(Ciąg dalszy jutro)
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ud israz. eJ.___  g r. ■■■ mg 1,08

N U K.
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Nowi misfrzewh pięściarscy Wybrzeża
Rajski zwycięża Szymankiewicza

Mistrzostwa indywidualne Wybrzeża 
w boksie zostały zakończone. Tytuły 
zdobyli (od muszej do ciężkiej) — So 
wiński, Klein, Golyński, Skierka, Chych- 
la. Rajski, Eork i Polaków.

Walki finałowe miały następujący 
przebieg:

MUSZA: Sowiński (Milicyjny) poko­
nał na punkty Millera (Gryf Wejherowo). 
W pierwszym starciu Sowiński goni swe 
go przeciwnika,' który umiejętnie unika

Lechia (Gdańsk) 
przegrywa na Śląsku 
z ligowym AKS

Przebywająca na obozie wyszkolenia 
wym na Śląsku, drużyna piłkarska Le­
chu (Gdańsk) rozegrała mecz towarzy­
ski z AKS (Chorzów), który wystąpił w 
swvm najlepszym ligowym składzie. 
Mecz by} bardzo ciekawy i Lechia mimo 
porażki 0:5 (0.3) zaprezentowała się dob 
rze.

Bramki dla zwycięzców zdobyli — Ku­
lik 2, Cholewa, Spodzieja i Maskuła. Wi­
dzów 7.0C0.

fWecz Poznań - Gdańsk 
odbędzie się 2 i marca

Projektowany na dzień 14 marca br. 
międzyokresowy mecz pięściarski juniorów 
Poznan — Gdańsk, który miał się odbyć w 
Elblągu, dojdzie do skutku tydzień późne, 
tj. 21 marca br. Miejsce spotkama — El­
bląg.

W związku z powyższym obok między- 
okręgoweęo spotkania Szczecin — Gdańsk 
które odbędzie się w dniu 14 marca w 
Gdańsku, rozegrane zostaną tegoż dnia me­
cze drużynowe o mistrzostwo klasy B Wy­
brzeża.

walk. W drogim starciu Miller nabiera 
animuszu i ładnie z dystansu parę razy 
trafia przeciwnika. W trzeciej rundzie So 
wiński „rozgryza rywala, aplikując mu 
szereg ciężkich i niebezpiecznych cio­
sów.

KOGUCIA: Klein (Gedania) wygra!
na punkty z Szopińskim (Milicyjny) 
Przez wszystkie trzy starcia trwa nie­
przerwana przewaga zawodnika „Geda- 
nii", który demonstruje ładny repertuar 
ciosów i dużą celność. Szopiriski twardy 
i wytrzymały,

PIÓRKOWA: Wobec niestawienia się 
przeciwnika tytuł walkowerem zdobywa 
Gotyński (Milicyjny),

LEKKA: Skierka (Milicyjny) wygrał 
na punkty z Buzowskiro (Flota). Pierwsze 
starcie wyrównane. Dopiero od połowy 
II rundy uwidacznia się przewaga 
Skierki, który dobiera się do przeciwnika 
za pomocą swych groźnych prostych i 
prawych haków. W ostatniej rundzie a 
tak Skierki trwa nieprzerwanie. Proste 
i podbródkowe z niebywałą siłą docho­
dzą do celu. Buzowski wykazuje mimo 
olbrzymiego zmęczenia zadziwiającą wy­
trzymałość.

PÓŁŚREDNIA: Cbychła (Gedania) wy­
grywa na punkty z Kuczewskim (Geda­
nia). Była to zabawa „kotka1 z myszką”. 
Chychla oszczędza! swego przeciwnika, 
demonstrując jedynie pokaz pięknego 
boksu. Przewaga Chychły miażdżąca.

ŚREDNIA: Rajski (Gedania) zwycię­
żył na punkty Szymankiewicza. Było to 
6-te' z kolei spotkanie tych zawodników.
5 poprzednich walk wygrał Szymankie­
wicz. Pierwsze starcie dla Rajskiego, 
któiy gwałtowne ataki Szymankiewicza 
ostudza skutecznymi kontrami. W arugim 
starciu szalona wymiana ciosów trwa 
nieprzerwanie dalej, zmieniając się w 
ostatniej rundzie już nie na walkę, ale 
na bijatykę. Co chwila interweniować 
musi sędzia ringowy kpt. Neuding, który 
doskonale wywiązał się ze swego zada- I 
nia. Rajski na finiszu jest przytomniejszy

a ponadto za nieczystą1 walkę arbiter da­
je upomr.ifenie Szymankiewiczowi, co de­
cyduje o zwycięstwie Rajskiego.

PÓŁCIĘŻKA Bork (Gryf Wejherowo) 
pokonał na punkty Rudzkiego (Wisła 
Tczew). Zwycięstwo nieprzekonywujące. 
Pierwsze starcie należy nieznacznie do 
Rudzkiego. Obaj przeciwnicy więcej się 
badają, aniżeli walczą. Specjalnie ostroż­
nie walczy Bork. W drugiej rundzie za­
wodnik toejherowski myli ciałem prze­
ciwnika, zadając mu z doskoku parę sier 
pów. Runda dla Borka, Trzecie starcie 
również minimalne dla bardziej rutyno­
wanego pięściarza Gryfu.

CIĘŻKA: Polakow (Lechia) pokonał
na punkty Wielińskiego (Milicyjny). Wal 
ka w zwolnionym tempie. Pięściarz Le- 
chii umiejętnie stopował nieskoordyno­
wane ataki przeciwnika lewą, punktując 
go przez -wszystkie trzy starcia.

W walkach nadnrogramowych w wa­
dze papierowej Nowak II (Portowiec) 
nie rozstrzygnął walki z Gołębiowskim 
(Lechia), w lekkiej Dwoniarski (Milicyj­
ny) pokonał na punkty -Latoszewsktogo 
(Unia Tczew), a Rańsch II (Portowiec) w 
kategorii koguciej -pokonał Czarneckiego 
(Stoczniowiec). •

Aleksander Skotnicki.

Cafe Wytazeże Starze dań
w konkursie „Zgadnij kto wygru/j

KUPON NT 18 — niedziela ,dn. 14. 3. 1948 
Niedziela 14 marca 1948 roku |

A B C
1 I «I 2 1 X 2 1 X 2

11 Wisla Kraków —- Polonia W "a p. n.

2 Legia W-a — Polonia Byt. — p. n.

3 Warta Poznań — Cracovia — p. n.
f

4 Widzew Łódź — ZZK Poznań — p. n.‘

5 Ruch Chorzów — Garbarnia — p. n.

6 Rymer — AKSChorzów — p. n.

7 Tarnovia — Łódzki K. S. — p. n. __

8 Zwierzyniecki Kr. — Podgórze — p. n.

9 Concordia — Naprzód Janów — p. n.

10 Naprzód Lipiny — Huta Pokój — p. n,

11 Warta Poznań — Tęcza Łódź — boks

12 ŁKS — Milicyjny Wybrzeże — boks

R
1 ĆUZ1 | 20 zł 20 zł

ulica i nr domuNazwisko Imię Miejscowość
ł

Nr kuponu..... ......... sprzedano znaczków olimpijskich a zł 20 ...................................-
(Kupon wyciąć)

Kupony przyjmują firmy do dnia 11 marca (czwartek) godz. 17. Zgłoszenia 
wygranych należy składać do dnia 16 marca (wtorekj godz. 17.
WYKAZ FIRM: Gdynia — Dom Sportowy St. Kamiński i K. Krzyżanowski, Świę­
tojańska 49, — SOPOT f-ma „Panto”, Plac Wolności 10, róg Rokossowskiego. 
GDAŃSK-WRZESZCZ: Kolektura W. Ste fański, ul. Barlickiego S.

odziewany sukces 
koszykarzy gdańskich

Tak się zwykle dzieje, że wraz 
zwycięstwami miejscowej drużyny 
jakiejkolwiek dyscyplinie sportowej 
wzrasta zainteresowanie daną gałęzią 
sportu.

Tak też i było w piłce koszykowej, w

Union“ zdobywa
w turnieju piekarskim

Zorganizowany staraniem Zw, Robot. 
Stow. Sportowych Okręgu Gdańskiego Zi­
mowy Tui niej Piłkarski o puchar przechod­
ni zakończył się zwycięstwem B-klasowego 
„LInionu“, który zdecydowanie pokenał 
wszystkie najlepsze zespoły piłkarskie Wy­
brzeża. Drużyna ta udowodniła, że będzie 
po wejściu do klasy A groźnym rywalem 
dla swoich przeciwników. Cechuje ją do­
bra technika, zgranie, a co najważniejsze 
kondycja. Dzięki właśnie lepszej kondycji w 
ostatnim spotkaniu z Gedanią potrafiła 
przćchyłić na swą stronę szalę zwycięstwa. 
Mecz ten zakończył się wynikiem 3:2 (1:2) 
dla Unionu, pizy czym decydująca bramka 
dła zwycięzców padła dosłownie na parę se­
kund przed końcem meczu. Zwycięstwo je­
dnak Unionu zasłużone. W drugim spotka 
n:u w ramach Turnieju „Pionier" (Gdańsk)

TelsHzator sportowy
rozpoczyna swój sazon

Po tygodniowej przerwie znów w nume­
rze dzisiejszym umieszczamy kupon konkur 
su „Zgadnij kto wygra?“ Tym razem kupon 
wzbudza wielkie zainteresowanie ze wzglę­
du na szereg meczów ligowych oraz spotka­
nia o drużynowe mistrzostwo Polski w bok' 
sie.

Późna jesień i zima poświęcona była 
przede wszystkim próbom w organizowa­
niu konkursu. Obecnie wchodzimy w okres 
w którym odbywać się będą poważne spot­
kania piłkarskie oraz finały w różnych ga­
łęziach sportu. W kuponach następnych fi­
gurować będą przeważnie i prawie wylącz- 
n , spotkania piłkarskie, które wzbudzaią 
we wszystkich miłośnikach tego sportu naj­
większe zainteresowanie. Przewiduje się, że 
około 100:001) sportowców z całej Polski 
weźmie udział w konkursie „Zgadnij kto 
wygra“, bo przecież każdy interesujący się 
sportem będzie pragnął udowodnć, że on 
napra dę zna się debrze na piłce r.cinej i 
tym samym potrafi wytypować kto wygra. 
Prócz ambicji znajomości drużyn, sądzimy 
również, że sportowcy będą się poczuwali 
do obowiązku złożenia skromnego datku na 
Fundusz Olimpijski PKOL, Zasadą Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego nie jest tyl­
ko dysponowanie Funduszem Olimpijskim 
na poi rycie kosztów ekspedycji olimpijskiej, 
ale głównym zadaniem jest wspieranie spor 
tów wyczynowych, bv nasi zawodnicy we 
wszystkich zawodach międzynarodowych 
godnie reprezentowali sport polski.

zremisował ze „Zrywem“ (Lębork) 1:1
(0:0).

Niedzielne rozgrywki prześladował pech. 
Zespół piłkarski „Lechii“ musiał wyjechać na 
obuz wyszkoleniowy Związku Budowlanych 
na Śląsk, a Gedania nie wystawiła pełnej 
drużyny'. Przyniosło to w efekcie 2 walko­
wery. które oddała Lechia „Gromowi“. 
„Gedania“ „Zrywowi“. Jedyne spotkanie 
dnia zakończyło się zwycięstwem „Unicnu“ 
nad „Pionierem“ 4:1 (1:1). Jedenastka „Pio- 
n.era“ zagrała bardzo ambitnie i do przer­
wy była prawi; równorzędnym przeciwni­
kiem.

Po meczu odbyło się uroczyste wręczenie 
nagród zwycięzcom Turnieju.

W ostatecznej klasyfikacji tabela Tur­
nieju wygląda następująco:

1) UNION (Gdynia) 5 gier pkt. .0:0, 
stos. bram. 18:5. 2) GROM (Gdynia) 5 
gier pkt. 8:2, stos, bram. 16:8. 3) LECHIA 
(Gdańsk) pkt. 6:4, stos. bram 16:7.. 4) 
ZRYW (Lębork) pkt. 3:7, stos. bram 9:1S. 
5) GEDANIA (Gdnńśk) pkt. 2:8 stos. bram 
7:15. 6) PIONIER (Gdańsk) pkt. 1:9 stos. 
bram. 4:14.

ze , której zwycięstwa YMCA (Gdańsk) spo- 
w wodowały duże zwiększenie się zastęp­

ców wielbicieli piłki ręcznej. Obserwo­
waliśmy ludzi, którzy przychodzili na me 
cze po raz pierwszy i entuzjazmowali się 
dziedziną sportu dla nich dotychczas 
nieznaną lub mało znaną, której sta­
wali się szybko jej wielbicielami. Lecz 
w miarę obniżenia się lotu reprezentacyj 
nego zespołów Wybrzeża zainteresowa­
nie fnalało. Dlatego też niedzielne nie­
spodziewane zwycięstwo YMCA ndd re­
nomowanym zespołem Wisły krakow­
skiej przyjmujemy z gorącym entuzjaz­
mem, gdyż wierzymy, że stanie się ono 
dalszym przyczynkiem do wzrostu po­
pularności piłki ręcznej na Wybrzeżu.

Drużyna miejscowa wystąpiła z Szy 
manowskim, który po dłuższej przerwie 
spowodowanej chorobą znów powrócił 
na boisko oraz rutynowanym Rudelskim. 
To wzmocnienie przyniosło w elekcie 
zwycięstwo, które winno zaważyć o po­
zostaniu YMCA w Lidze. Jak już przed 
paroma dniami pisaliśmy, widmo degra­
dacji stało przed oczyma i niedzielny 
mecz decydował o dalszych losach ko­
szykarzy Wybrzeża. W ramach rozgry­
wek o mistrzostwo Polski pozostały jesz­
cze. do rozegrania 4 mecze, z TUR-em 
(Łódź) i Wartą (Poznań) u siebie w do-

Zwiedzamy Dem Opieki siad MmMm w Malborku
MALBORK (ns). Przy ul Kopernika 

prezentuje się piękny gmach, na którym 
widnieje napis: „Dom Opieki nad Dzie­
ckiem do 3 lat”. Zainteresowani życiem 
niemowląt i ich warunkami w zakładzie, 
postanowiliśmy wejść do jego wnętrza. 
Pora naszych odwiedzin jest może tro­
chę niestosowna na wizytę, gdyż jest to 
pora obiadowa. Mimo to przyjęto nas 
bardzo uprzejmie Informacji udziela 
nam kierowniczka zakładu, p. Mańcza- 
kowa. '

Zakład ten nie tylko jest Domem Ma 
lego Dziecka, ale również Domem Mat­
ki i Dziecka i tak samo otacza czułą o- 
pieką matki ciężarne i karmiące.

. Ogółem znajduje się tu 43 niemo­
wląt w wieku do trzech lat. Większość 
dzieci to maleństwa, należące do matek 
ciężko pracujących, reszta to półsieroty 
i podrzutki.

FACHOWĄ OPIEKĄ LEKARSKĄ 
OTACZA

niemowlęta lekarz zakładu, dr. Lewando 
wski. Poważne subwencje na dożywia 
nie i odzież dla dzieci przeznacza Refe­
rat Opieki Społecznej przy Starostwie 
malborskim i Wojewódzki Komitet Opie 
ki Społecznej. Przed niedługim czasem 
wpłynęła do zakładu

POMOC Z ZAGRANICY 
w postaci darów odzieżowych i to od 
Centralnego Komitentu Mennonitów (Ka­
nada) i Szwedzkiego Czerwonego Krzy­
ża (beczka tranu — 75 Itr.)

Zwiedzamy kilka pokoików sypial­
nych na parterze. Przeznaczone one są 
dla dzieci starszych, które niedługo u- 
kończą trzeci rok życia. Niektóre z nich 
są tu już od samego założenia zakładu, 
a więc od września 1946 r.

W JASNYM POKOIKU I CZYSTYCH 
ŁÓŻECZKACH

widzimy cztery dzieciaki (każde w swo­
im łóżeczku) o rumianej i zdrowej ce­
rze, grubiutkie, tłuściutkie... a, wszyst­
kie śpią. Cichutko zamykamy drzwi i 
tak samo wchodzimy do następnego po­
koiku, Tu przedstawia nam się 

SZCZEGÓLNY WIDOK.
Dwoje dzieci, stoi w swoich łóżeczkach 
ua przeciw siebie... chłopczyk i dziew­
czynka (czyżby już flirtowały?). Chłu- 
czyk na nasz widok, jak gdyby przyła­
pany na gorącym uczynku flirtowania, 
rzuca się w swoje łóżeczko, nakrywając 
się pierzynką, natomiast dziewczynka, 
niczemu niewinna (oczywiście!), cieszy 
się jakby naszym wejściem, radośnie 
się do nas uśmiechając.

— Takie i podobne sceny często się 
u nas powtarzają — oświadcza nam kie­
rowniczka zakładu.

Z kolei przechodzimy na stację kil­
kumiesięcznych niemowląt, I tu panuje 
WSZĘDZIE CZYSTOŚĆ I WZOROWY 

PORZĄDEK
W czasie dalszego zwiedzania zakładu 
dowiadujemy się jeszcze o chorobach, 
panujących wśród dzieci. Otóż najwię­
cej rozpowszechnione choroby to ospa 
i mengitis. Choroby te panują wśród 
dzieci całego województwa gdańskiego.

Na końcu korytarza znajduje się 
SALKA PRZEZNACZONA NA

bawialnię,
obok łaźnia, w której codziennie kąpią 
się dzieci, nieco dalej szwalnia, gdzie 
wykonuje się wszelkie reparacje odzie­
żowe.

Pod koniec naszej krótkiej wizyty 
pragniemy dowiedzieć się o planach na

najbliższą przyszłość. Projektuje 6ię 
więc

PRZEBUDOWĘ POKOIKÓW NA 
WIĘKSZE

z zimną i ciepłą wodą bieżącą, central­
nym ogrzewaniem, odpowiednią wenty­
lacją, a przed zakładem od strony po­
dwórza (ogrodu)
SŁONECZNĄ WERANDĘ LEŻAKOWĄ,
do której wnosiłoby się dzieci w pięk 
ne i słoneczne dni.

mu, i z AZS oraz Zniczem w Warszawie. 
Jeżeli zespół gdański zagra w tym skła­
dzie co z Wisłą, to winien mecze z 
TUR-em, Wartą i Zniczem przechylić na 
swą korzyść. V/ meczu z Wisłą nie za­
wiodła taktyka gospodarzy. Każdy z 
nich doskonale krył swego przeciwnika, 
nie dopuszczając go do strzału, a lotne 
skrzydła YMCA — Szymanowski i Nar- 
kiewicz umiejętnie wykorzystywa luki w 
defensywie przeciwnika. Ani prze* chwi 
lc gdańszczanie nie wypuścili inicjaty­
wy z rąk W ataku wyróżnili się przede 
wszystkim Szymanowski i koszostrzelny 
Rudnlski. Bez zarzutu zagrała obrona 
Markowski ,— Lelonkiewicz.

Wynik ogólny 42:23 (20:12).
Punkty dla zwycięzców zdobyli: Ru- 

delski 13, Szymanowski 10, Narkiewicz 
6, Lelonkiewicz 6, Tyszecki 4 i Markow­
ski 3. Dla pokonanych — Artel 11, Szo 
stak 3, Krakowski 3, Dąbrowski 4 i Ko- 
walówka 2.

Szczecin - 
w boksie

Gda0*k

W najbliższą niedzielę czeka nas cieka­
we vidowisko sportowe. Reprezentacja pię­
ściarska Szczecina, która ostatnio pokonała 
Śląsk i nieznacznie (7:9) przegrała z War­
szawą, rozegra międzyokręgowe spotkanie 
z reprezentacją Wybrzeża w Gdańsku. Wo­
bec tego, że w tym samym dniu Milicyjny 
walczyć będzie z LKS w Łodzi, skład re­
prezentacji Okręgu wyglądać będzie nastę­
pująco: W muszei Mikolajczewski, w ko­
guciej — Klein, który zdobył tytuł mistrza 
w swojej kategorii i w tej chwili jest jednym 
z silniejszym punktów reprezentacji. W piór 
kowej zobaczymy rewelacypego Łukaczu. 
Stawiał on dzielny opór Antkiewiczowi i dy 
sponuje piorunującym ciosem. W lekkiej 
Wybrzeże reprezentowane będzie przez swe 
go wicemistrza Buzowskiego. W pólśredmej

Jedną z największych bolączek kierów j nareszcie zobaczymy Chychłe w' poważniej 
nictwa jest brak dostatecznej ilości me- 1 szyn) spotkaniu. Miłośnicy pięściarstwa Wy 
dyknmentów i lampy kwarcowej. Ta ostat i brzeża-tylko z prasy dowiadywali się o sul;
uia jest prawie że niezbędna dla zakła­
du. W poszczególnych wypadkach dzie 
ci, potrzebujące takiego zabiegu, prze­
kazuje się do szpitala, co stwarza nie­
potrzebne koszty i trudności w dalszym 
leczeniu i obserwacji danego dziecka.

CSV ZAPRG£»5lUsviEKOWAŁ£Ś ćJk.

„bibliotekę Romansów i Powieści“ ?
Cena tomiku zł 50, . W prenumeracie zleconej zł 80,— miesięcznie (za dwa tomiki). — Prenumeratę

■w _ ____ _______ r/szystkie urzędy pocztowe.
przyjmują 

45-W

Dla łacinnika 
„Omnibus" 
Znaczy lylko 
„Dla wszystkich"

811 -kDla Ciebie 
Omnibus 
Oznacza
OijazjQ do niezliczonych 
Podróży w nieznane 
A godne poznania

TARYFA i REGULkMIN J AZDY 
WKRÓTCE w CAŁEJ PRASIE

Reklama dźwignią handlu!
w ■* -♦ <*» •» -8*

cesach swego ulubieńca na ringach węgier­
skich i czeskich, nie licząc zwycięstw oan.e 
sionych w Poznaniu, Warszawie Wrocła- 

1 win i innych ośrodkach. U nas od pani 
i miesięcy nie mieliśmy możności zaobserwo 
| wania klasy naszego mistrza, gdyż jego fi­

nałowego meczu w mistrzostw. Wybrzeża* 
Kuczewskim nie można w żadnym wypad- 

, ku uważać za odpowiedni egzamin. W śre­
dniej Rajski zechce zadokumentować, że je­
go zwycięstwo nad Szymankiewiczem nie 
było przypadkowe. Natrafi on w Ambrożu 
ze Szczecina bardzo silnego przeciwnika. 
W wadze półciężkiej barwy, okręgu repre­
zentować będzie Bork, a wreszcie w wadze 

'ciężkiej dobry technicznie Koralewski ew, 
utalentowany Listewnik,

WSiTS-S)

mogą brsi udział 
w konkursie olimpijskim

Polski Komitet Olimpijski komunikuje, 
że obecnie mogą brać udział w konkursie 
,Zg?.dn i kto wygra“ również czytelnicy, 

którzy zamieszk«ją w miejscowościach, 
g-zie rf:e ma kolektur. Wszyscy więc, któ­
rzy pragną brać udział w konkursie, zechcą 
przesłać pocztą imię, nazwisko i dokładny 
adres do Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
(konkurs), Warszawa, Al. Stalina 34. Otrzy 
maią oni odwrotnie p'oczfa regulamin kort- 
ktjr.u Ciąż i,-.a,dukcie, ■ 1

/


